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Egzaminy w 4-0 klasowej szkole realnej 
z prawami realnych szkół rządowych dla acz- 
niów w Zduńskiej Woli rozpoczną się 25 sierpnia, a 


w nowootworzonem progimnazyum żeńskiem ze wszyst- 
kiemi prawami progimnazyam rządowych 28 sierpnia 


Dla uczniów i aczenic łacina. A.iE. BRODHSUYE 


Czy będzie wojna? 


Jest to pytanie, które, lącznie z niebywałemi 
upałami, od paru tygodni już trapi ludzkość i 
dotychczas nie znajduje odpowiedzi. Rokowania 
francusko-niemieckie toczą się w tak ścisłej ta- 
jemniey, że prawie niepodobna dociec, w jakiem 
naprawdę znajdują się stadyum. 

Od czasu do czasu jakby błyskawice podczas 
zawleczonego chmurami nieba, rozchodzą się po 
głoski „coraz to wyraźniej grożące wojną*. 

Ale przeciw tej wojnie powstaje coraz to po- 
ważniejsza wielka akcya międzynarodowa, zapo- 
czątkowana akcją 40 delegatów francuskiej kon 
federacyi prasy do Berlina. 

Obecnie powszechna Konfederacya Praóy zwo- 
lala wielki wiec w Paryżu, na który zaprosiła 
delegatów organizacji zawodowych Niemiec, An- 
glii, Hiszpanii i Holandyi. 

Z Niemiec przybyli przedstawiciele Komisyi 
Generalnej związków zawodowych (2,200,000 zor- 
ganizowanych) Schmidt, Bauer i Silberschmidt, i 
przedstawiciele partyi posłowie Ledebour i Mol: 
kenbuhr, z Hiszpanii Vecente Bario i Josè Negre, 
przedstawiciele proletarynszy hiszpańskich, któ- 
rzy powstaniem zaprotestowali w r. 1909 prze- 
ciwko krwawej mobilizacyi do Melili. Anglię re- 
prezentował stary weteran trade-unionów Tom 
Mann, a związek holeuderski—Koltheh. 

Wiec ten odbył się w sobotę w wielkiej sa- 
li na avenue Wagram przy udziale przeszło 6,000 
osób. 

O g. 8 m. 45 przedstawiciele biura i delega- 
ci zagraniczni zjawiają się na estradzie, przyję- 
oi buraganem oklasków i śpiewem, 


W. Tuszyński, 


Przewodniczy Bouderon, przedstawiciel ZWiĄ- 
zku bednarzy. 

Pierwszy zabrał głos Gustaw Bauer, przed- 
stawiciel związku drzewnego Niemiec, witany o0- 
krzykami „Niech żyją Niemcy robotnicze! * 

Baver mówi po niemiecku. Mowę jego tlo- 
maczy Reybel. 

Klasa kapitalistów chce wojny dla swych zy: 

| sków, lecz klasa robośnicza nie chce się zarzy- 
nać dla kapitalistów. 

Wojny pragną tylko finansiści i oni z niej 
korzystają. Za zaostrzoną sytuacyą obecną pono- 
si odpowiedzialność zarówno rząd francuski, po- 
syłając wojsko do Fezu, jaki rząd niemiecki, po- 
syłając flotę do Agadirn. 

Posel Molkenbuhr omawia obszernie sytnacyę 
międzynarodową, wytworzoną z powodu konfliktu 
marokańskiego i oświadcza, że Maroko nie po- 
siada żadnej wartości dla Niemiec. Jeśli rząd 
niemiecki interweniuje, robi to on wyłącznie z po- 
wodu konkurencji z Anglią. 

Molkenbuhr wspomina akcję socyalistów nie- 
mieckich w czasie wojny z r. 1870—71. Jeśli 
wtedy jednak protest nasz nie odniósł rezultatu, 
to stało się z powodu, że byhśmy jeszcze słabi. 
Dziś zaś przedsiawiamy siłę polityczną: przeszło 3 
miliony wyborców i przeszło 2 miliony robotni- 
ków zorganizowanych zawodowo. a przy przy- 
szlych wyborach zyskamy 4 miliony głosów. 
Wzrost sily klasy robotniczej zwniejsza możliwość 
wojny, kapitalisci obawiają się bowiem robotni- 
ków uświadomionych, zorganizowanych i goto- 
wych do czynu. 

Vincente Bario protestuje przeciwko konflik- 
towi marokańskiemu w imieniu Hiszpanii robotni= 
czej. W Hiszpanii nikt nie chce wojny, z wyjąt= 
kiem dynastyi i wojskowych. Kampania przeciw- 
ko wojnie prowadzona jest bardzo energicznie w 
Hiszpanii. Odbyło się już 100 wieców i kampa- 
nia trwa jeszcze. 

Po przemowie kolendra Koltheba i P. Sor- 
gue, mówiących o strajku morskim, jako o środ- 
ku sparaliżowania wojny, przemawiają w imieniu 
partyi francuskiej Lepund i w imieniu koufedera 


cji Jolax i lvotot, poczem przyjęto jednomystnie 
| przez aklamacyą odpowiednią rezolnoyę, protestu: 
jącą przeciwko wszelkiej próbie wywołania woj- 

ny, leżącej w interesie burżnazyi i rządów i 0- 

świadczającą, Że klasa robotnicza energicznie wy- 
| stąpi przeciwko wojnie. 

Bardzo jednak wątpliwą rzeczą, czy manife- 
stacje te i pogróżki powstrzymają wybuch woj- 
ny, jeżeli zatarg marokański na drodze pokojo 
wej załagodzić się nio da. 

Są przecie jeszcze inne dane, wskazujące, że 
w chwili obecnej wojna wybuchnąć nio może, 
albowiem nie leży ona przedewszystkiem w inte 
resie dyplomacyi berlińskiej i dynastyi Hoben- 
zollernów, której najpotężniejszy przedstawiciel, 
Wilhelm II, zasiada na tronie zjednoczonego Ce- 
sarstwa Niemieckiego. 

Wilhelm II ma wstręt do wojny, bo każda 
wojna jest ryzykiem. Wojna zaś przegrana, a 
choćby tylko nierozegrana, przyniosłaby ciężkie 
RAW dynastyi Hohenzollerów i Rzeszy niemiec- 
iej. 


Dzisiejszy stan rzeczy w Niemczech opiera 
się więcej na cichem  przyzwolenin książąt Rze- 
szy, którzy poddali się zwycięskim Hohenzoller- 
nom, niż ua prawie pisanem. 

Kampania przegrana może odrazu zachwiać 
skleconą w roku 1871 w Wersalu budową Niech 
flota niemiecka zniknie w otchłaniach oceanów, 
a absolutyzm pruski nie ostoi się ani godziny. 

Wie o tem dobrze oesarz Wilhelm i dlatego 
ma wstręt do wojny. 


St. 


Kongres ras. 


W Londynie odbył się przed kilku dniami 
powszechny kongres ras, zwołany i urządzony 
staraniem uniwersytetu londyńskiego. Zbliżenie 
wzajemne i bliższe poznanie się ras, zamieszku- 
jącycii kulę ziemską — oto cel tego zjazdu na- 
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rodów. Politykę z programu obrad kongresu | 
wyłączono. 

Na kongresie było reprezentowanych 50 
państw z całej kuli ziemskiej. Nad Tamizę 
przybyli oficyalni przedstawiciele rządów, nadto 
28 ministrów, 40 dyplomatów w służbie czynnej, 
48 biskupów, 30 prezesów Izb prawodawczych, 
130 profesorów prawa międzynarodowego, poza 
tem wielu polityków parlamentarnych i wielu 
uczonych, antropologów, socyologów, ekonomi- 
stów i innych. 

Austryę oficyalnie reprezentowali: prof. dr. 
H. Lammasch i bar. A. dr. Plener. Węgry: Woj- 
ciech hr. Apponyi i Wojciech Berzeviczy; Rosyę: 
prof. I. Ucinnikow i Mikołaj Carykow, amba- 
sador w Konstantynopolu, nadto przybyli z Ro- 
syi N. A. Chomiakow, prezes Dumy, prof. 
Anuczkin, Al. Juszczenko, M. Sobolew, I. Nowi- 
kow, prof. Kazański i Lanze. Polaków reprezen- 
towali: dr. J. Błociszewski, dr. Wł. Heinrich, , 
Michał hr. Rostworowski-*i twórca esperantyzmi!: 
dr, Ludwik Zamenhof. 

Na zjazd przybyji:delegaci-z całego świata, 
biali i „kołorowi*. Z Afryki-i Ameryki zjecha- 
li murzyni, z Indyj, Persyi i całego wschodu, 

iwiciele azyatyckich aryów i mongołów. 


Chińczycy z długimi warkoczami i bez nich (re- | 


| 


formowani), japończycy, nawet jeden czerwono- 
skóry indyanin, nadają kongresowi barwność 
rzeczywiście międzynarodową. 

Prezesem kongresu był lord Waerdale. Mię- 
dzy wiceprezesami kongresu figurują takie na- 
zwiska, jak: Asquit, angielski premier, arcybiskup 
Jorku, łordmajor londyński, jezuita Bernard 
Vaughan, lord Balfour, wicekancierzowie wszyst- 
kich angielskich uniwersytetów i inni. W liczbie 
referentów znajdowali się między innymi: Leon 
Ponos, M. Estournelle de Constant, Alfred 
Fouiliće, pisarz murzyński Du Bois, dyrektor 
kolegium maharadżów (książąt) w Kalkucie, hin- 
dus Brajendnarath Seal, prezydent parlamentu 
japońskiego Sumitaka, hińczyk dr. Wu-Ting-Fang, 
były poseł chiński w Stanach Zjednoczonych, dr. 
Riza-Tewiik, poseł turecki, Hadii Mirzo Yahya, 
profesor w Teheranie, Moh. Souror Bey, adwo- 
kat w Kairze, profesor dr. A. W. Nieuwenhuis z 
Leyden, profesor dr. Walter Schiikkin, Israel 

ill, Sir Charles Bruce, John A. Hobson, W. 
Jett Lauck, dr. I. S. Mackenzie, dr. Józef Sergi, 
i mnóstwo uczonych z całego Świata. 

Pierwszy dzień obrad kongresu otworzył 26 
lipca proiesor Brajendranath Seal z Kalkuty re- 
feratem na temat znaczenia i zadań kongresu, 
który ma zainicyować wielkie dzieło zrównania na- 
rodów, aby nie było narodów panów, mających 
prawo ujarzmiania narodów słabszych. W dyskusyi 
oświadczył profesor Luschau z Berlina, że nie 
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nałeży zbyt systematycznie patrzeć na problem 
ras; przeciwieństwa, a nawet walki ras mają wy- 
soką wartość dla kultury. Wogóle zgłoszono 
100 referatów, dotyczących rozwoju ludzkości. 
Referaty obejmują zagadnienia: 1) rasy i naro- 
dy, 2) stosunki pokojowe między narodami, 
stojącymi na różnych szczeblach jednej cywiliza- 
cyi lub cywilizacyi odmiennych, 3) łączące i 
dzielące narody zagadnienia ekonomiczne, 4) 
ogólne warunki postępu, 5) stan i wrażliwość 
| opinii wobec starć między narodami, wreszcie 
| 6) środki zachęcające do porozumienia między 
| rasami. 
| Referaty wszystkie wyszły drukiem w oso- 
| bnej księdze, obejmującej 485 stron i rozdane 
| zostały przed kongresem wszystkim uczestnikom, 
co ułatwiło dyskusyę nad nimi. 


Tomaszów Rawski. 


(Koresp. wl.) 


Miasto nasze, z 40-tysięczną niemal ludnością, 
i kilkudziesięciome favrykami (przeważnie sukna), 
jest dzieckiem Łodzi, a w niedalekiej przyszłości 
—jej spółzawodnikiem ua polu szybkiego rozro- 
stu przemysłowego i jeszcze szybszego... bogace- 
nia się jedaostek. 

Wprawdzie i samo miasto nie jest ubogie, 
posiada bowiem dużo swych własnych placów i 
gruutów, co, łącznie z nieruchomościami i gotowi- 
zną, stawia je w rzędzie zamożniejszych miast 
Królestwa. Silnie jednak pod każdym względem 
odezuwamy brak samorządu, któryby napewno 
obmyślił lepszą lokatę kapitałów miejskich nad 
tę, jaką obrała jej wladza, poleciwszy Tomaszo- 
wowi „pożyczyć* 90 Lisięcy rubli Sosnowieom.., 

A dezyderatów miejskich — moe! Wymienię 
chońby brak szkół, wstrętuie cnchnący staw, le= 
żący niemal w srodku miasta, trzęsący się obok 
lego stawu dosłownie podziurawiowny most, 
będący podziwem gospodarki miejskiej, wreszcie 
brak rzeźni. wstrętue bruki i t. d. Wszystko to 
czeka lepszych czasów i ludzi dobrej woli... 

Ogólny charakter miasta — zgoła nie polski; | 
przewałający element stanowią niemcy i żydzi 
zniemczal. Przyznać jednak należy, że niektórzy 
żydzi-inteligenci zaliczają się Ho polaków. Cha- 
latowcy i handlarze uzywają najchętniej) języka 
niemieckiego nawet wtenczas, gdy uiema ku temu 
najmuiejszej potrzeby. 

Ale i mteligenci „posiępowi* często w życiu 
prjwstnem używają języka teutouðw, Uważaj 
ze pulaka z siebie iiezawsze opłaci się „robić 
Kolturaluych potrzeb ci „postępowey* mają ni 
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Qdieszkańcy Żebrowa). 


(Dulszy ciąg—patrz M 181). 
Rabin skrzywił się trochę i szepnął po | 
cichu: 
— Nierzetelny... 
— Prawda, rebe — usprawiedliwiał się 
powiernik — ale ma dużą paczkę ludzi za 
Sobą... 


A pan Gdański czy przyjdzie? 
Pewnie przyjdzie. 
Czy i pan doktór? — pytał frasobliwie. 
Pan doktór trochę niezdrów. 
To kto przyjdzie? 
Pan Mundzio... 

Rebe potarł skłopotane czoło. 

— A u pana Platerowicza byłeś? 

— Wszystkie zlecenia wasze, rebe, wy- 
Ikomywam punktualnie, one są dla mnie 


UKOÓREI 


W tej chwili rozległ się stuk podków 
końskich o bruk kamienny. Powiernik ra- 
bina przypadł do okna i zawołał rozpromie- 
mony: 

— Już pan Malwenblat przyjechał po- | 
wozem na gumach. 

— Poco on zaj ża do mnie powozem? 
poco? nie mógł ten kawałek drogi przejść 


m 


— Taki pan — odezwał się powiernik — 
piechotą... pierwsze słyszę... 
Już to zwykle uczeni 
najgłupszych sekretarzy. 
Chciał coś rabin odpowiedzieć swemu 
powiernikowi, gdy w tem we drzwiach uka- 


dobierają sobie 


zal się pan Malwenblat w cylindrze. Przy- 
jazd takiego gościa nie obszedł się bez 
zwrócenia uwagi abecnych, to też ledwie 


wszedł do izby rabina, już we wszystkich 
drzwiach, okalających siedzibę wielkiego re- 
be, ukazały się ciekawe twarze. Zmięszało 
to Malwenblata... Każde drzwi udekorowane 
głowami od dolu do góry, jedna nad drugą. 
Przez szącunek bowiem dla rabina uchylano 
tylko troszeczkę drzwi, zrobiono na razie 
szparkę malą, ale ciekawość, właściwa sy- 
nom Izraela, ze szparki zrobila taki otwór, 
że się w nim głowa mieściła. 

Przeraził ten obrazek Malwenblata, My- 
ślał, że u rebego on będzie sam, że on po- 
wtórzy mu uchwały, dotyczące wykupu fa- 
bryk z rąk niemieckich i zapyta o zdanie, 
a tu tylu znalazło się naraz. Jak on tu bę- 
dzie wśród nich wyglądał, co im powie, że- 
by ani mu nie zaszkodziło, ani ich do niego 
nie uprzedziło. Zakłopotanie jednak rychło 
przeszło. Mądry Malwenblat skłonił się ra- 
binowi i rzekl: 

— Przyszedlem prosić rabina o obrze- 


| zanie. 


— Co? pani Malwenblatowa ma syna? — 
zawolał zdziwiony rebe. 

Malwenblat spostrzegł, że głupiego środ- 
ka się chwycił, pani Malwenblatowa liczyła 
lat sześćdziesiąt z górą. Ale od czegóż ro- 


wiele, bo naprz. jeden z inżynierów, na zapytanie 
moje, jakie abonuje gazety, odpowiedział miz na- 
iwną otwartością, że—żadnej, bo czytuje je w mie- 
ście. Byloby to humorystyczne, gdyby nie to, 
że jest, niestety, autentyczne, 

I ma się tu rozwijać piśmiennictwo krajowe, 
jeśli inteligencya poprzestawać będzie na „przej 
rzeniu* gazet w knajpach i „pożyczaniu* książek 
do czytania. Pocieszmy się jednak tem, że 
nie wszyscy inteligenci tomaszowscy naśladują 
owego inżyniera, a nawet przeciętny nasz robo- 
toik, jeśli nie abonuja stale. to zwykł odczuwać 
potrzebę kupienia sobie codziennie gazety łódz- 
kiej, lub warszawskiej i zaczerpnięcia z niej 
wiadomości ze świata. 

Inieligenci żydzi i niemcy ograniczają swe 
potrzeby duchowa do przysłuchiwania się spro 
śnym piosenkom miejscowego kabaretu. lub prze- 
siadywaniu w knajpie | spędzaniu wolnego czasu 
na rozmowach O „geszeftach*. 

Więc też cała siłą pary „robią* majątki, 
dochodząc w krótkim przeciąga czaso wprost 
z niczego — do wspaniałych fabryk i bogactwa, 

Wypadki takich grzybów po deszczu bynaj- 
mniej me są odosobnione... 

Polacy zaś inteligenci zajmują stanowiska: 
lakarzy, aptekarzy, rejentów, adwokatów, urzę: 
dnikow, mniej kupców i wreszcie w niewielkiej 
liczbie pracowników po kantorach fabryczaych i nas 
uczycieli, fabryk żadnych nie posiadają, chyba 
drobne zakłady rzemieśluicze. Natomiast tysiące 
a nawet dziesiątki tysięcy braci naszej — to 
czaray lud robiczy, dorubiający własną pracą 
majątków panom fabrykantom. 

Ci właśnie robotnicy i robotalce stanowią 
główną mass iwlności tomaszowskiaj; obszerniej 
napiszę o nicl inuym razem. 

Wu-jt. 


Ofiara zawodu. 


Straż oguiową ochotniczą lódzką dotknął 
wczoraj bolesny cios, mianowicie padł ufiarą za- 
wodu jej długoletni pracownik, starszy topornik 
H oddziału Franciszek Hamm, 

Wczoraj o godzine pół do dziewiątej rano 
dwaj studmiarze przystąpili do reparacyi sku 
dni przy ulicy Wólczańskiej Me 79. Kiedy do- 
szli do połowy zagłębienia atadni, » powoda odu 
ną gazami stracili przytomuość i opadli na 

Qeleim ratowania ich wezwano Il nddział stra- 
ży ogniowej ochotniczej. 

Na wężwanie to bezzwłocznie wyjechał star- 
szy topornik Franciszek Hium z trzema topor- 


zum i spryt Malwenblata. Więc też z punktu 
skręcił: 

— Dla córki... 

— Jakto dla córki? Córka pana prezesa 
przecież niezamężna — wtrącił przebiegly se- 
kretarz rebego. 

Znów nastała chwila niejasna, ale już 
teraz Malwenblat odzyskał równowagę i rzekł 
z godnością i dumą: 

— Dla córki mego serdecznego przy- 
jacieła... 

— Przecież to nie pilna — zawołał po- 
wiernik rabina. Teraz noc, my tu mamy 
pilniejsze sprawy do załatwienia. 

— Tak, to może przeszkadzam — wtrącił 
Malwenblat. I zbierał się do wyjścia. 

— Przecież myśmy tu czekali na pana — 
zawołał zrozpaczony powiernik. 

— Poco? — wrzasnął Malwenbłat zgnie- 
wany, widząc, że dokola coraz więcej świad- 
ków ma jego rozmowa. 

— Bo mamy bardzo ważną sprawę roz- 
szerzenia kierkuta omówić — rzekł poważ- 
nie rebe. 

— A, tak, to eo innego. Nigdy nie uchy- 
lałem się od obywatelskich obowiązków. 

— Prawda — szepnął powiernik—zawsze 
pan do rady i obietnic był bardzo skory. 

Rozmowę przerwał nowy gość. Wszedł 
cicho, spokojnie, w szarym zniszczonym pal- 
tocie, z kołnierzem podniesionym do góry, 
w kapelusiku wygniecionrm. Ledwie jednak 
postąpił parę kroków, gay rebe podniósł się 
i zrobił kilka kroków na powitanie gością. 


(d. c. a.) 
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nikami, Po przybyciu na miejsce spuszezono do 
studni topornika Gotlieba Kossa, który zanim 
dosięgnąl dna studni, stracił przytomność; 
wydostać go zaś na wierzch okazało się 
zbyt trudnem, wązkie bowiem wiązania wewnętrz- 
ne studni przeszkadzały wydobywającym. Star- 
szy topornik Hamm, widząc to, bez namysłu po 
Jecil spuścić się do studni, ażeby ratować kolegę; 


lecz zaledwie spruszczono go do połowy studni, | 


padł na wiązania, wszelkio zaś zabiegi by go , 
wydostać okazaly się daremne. Wobec tego | 
wezwano resztę toporników z II oddziału. a gdy 

ci przybyli, przy pomocy aparatu przeciwdymne- 

go rozpoczęto akcyę ratunkową. 

Po kilkakrotnych nader ciężkich próbach o- 
puscil się na dól pomocnik starszego topornika 
IL oddzialu, Wawrzyniec Kamiński, dotarł do 
miejsca w studni, gdzie leżał nieżywy już starszy 
topornik Hamm i z wielkiem trudem zdołał go 
wydobyć na wierzch. Następnie spuścił się do 
studni topornik Betcher, i ten pod naporem ga- 
zów był zmuszony eofnąć się z powrotem, lecz 
nie zrażony tem spuścił się po raz drugi i wy- 
doby? z dna studni Gotlieba Kossa dającego slabe 
oznaki życia, i obu studniarzów. 

Lekarze Pogotowia przywrócili wydoby- 
tym przytomność, lecz znaleź!! ich tak wyczerpa- 
nych, że w stanie groźnym odwieziono ich do 
Kliniki d-ra Kruachego. 

S. p. Franciszek Hamm pracował w straży 
ogniowej ochotniczej prawie od jej założenia, a 
od roku 1895, po organizacyi pogotowia straży 
stałych oddziałów, wszedł w jej szeregi jako pła- 
iny strażak, na tem stanowisku pozostawał do 
dnia wczorajszego i padł na posterunku. 


Pogrzeb ofiary zawodu odbędzie się w dnin | 


jutrzejszym o 4 po południu z III oddziału stra- 
ży (Mikołajewąka M 54) ogniowej ochotniczej na 
Stary cmentarz katolicki. 

Gotlieb Koss znajduje się w stanie bardzo 
ciężkim, lecz lekarze robią nadzieję uratowa- 
nia go. (h 


CHOROBA PAPIEŻA. 


Depesze z dnia 14 b. m. o eiiorobie Papieża 
donoszą eo następuje: 

Lekarza przyboczni stwierdzają niejaką po- 
prawę w stanie ogólnym Papieża, wykluczając 
jednak możliwość zupełnego wyzdrowienia. 

Jedna z osób blizkich otoczenia papieskiego 
stwierdza zły stan zdrowia, pomimo chwilowej 
poprawy. Najbardziej miepokojącem dla lekarzy 
iest zaziębienie, które spowodowało katar oskrzeli, 
przez co zajęte zostały wszystkie narządy odde- 
chowe. 

Obawa katastrofy nie jest wykłączona, 

Zazwyczaj poważnie informowana „Wossische 
Zeitung“ donosi z Rzymu na podstawie opinii le- 
karzy i kół watykańskich, że Papież jest poza 
granicą niebezpieczeństwa. Rekonwalesconeya je- 
dnak potrwa bardzo długo, a zupełne wylecze- 
nie jest wykluczone. 

Czterej kardynałowie, a pomiędzy nimi kar- 
dynsł Maffi, uważany obok kardynała Rampolli 


za jednego z głównych kandydatów do tyary | 


papieskiej, udali się w tych dniach do klasztoru, 
w którym przebywa chwilowo kardynał Ram- 
polla. Opinia kół watykańskieh przypisuje tym 
odwiedzinom znaczenie przedwstępnej narady nad 
przyszłem „conclave“, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domoradn, Ju- 
tro Mirona. W piątek Bronisława. 

ZEBRANIA Jutro zebranie Komitetu „Dnia ubo» 
gich* w lokalu Stow, pracowników handlowych (Space- 
Towa 21) o g. 8 wiecz. 

MUZEUM (Ziolona 8). Codziennie otwarte Mu- 
zoum nauki i sztuki od 5 4 pp. do 10 w.; w nledziele i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(x) Towarzystwo wzajemnej pomocy studon- 
tów Politechniki we Lwowie przysłało nam wia- 
domość następującą z prosbą o wydrukowanie. 

„Wszelkich informacyj w sprawie wpisów na 
Politechnikę lwowską, stndyów, jakoteż waran- 
ków utrzymania udziela na żądanie Wydział To= 
warzystwa wzajemnej pomocy studentów Polite- | 


chniki ul. Zofii Chrzanowskiej I. 8. W czasie 
od 10 do 25° września i od 26 wrześńia do 10 
października urządzamy dwa kursa geometryi wy: 
kreślnej i rysunków odręcznych dla abituryentów 
gimnazyalnych. Zgłoszenia na ten kurs przyj- 
muje Wydział Towarzystwa codziennie w godzi- 
nach urzędowych od 12 do 2 po poł”. 


(®© Dzień ubogich. Jutro w lokalu Stow. 
prac. handlowych chrześcijan (Spacerowa 21) o 
o godzinie 8 wieczorem zbierze się komitet u- 
rządzający dzień ubogich. 

(x) Na pogorzelców. Na rzecz pogorzelców 
na Balutach następujące firmy złożały Ofiary na 
ręce pp. Kamieńskiego i Lipszyca: 

Akce. Towarzystwo Poznański 1000 rubli, W. 
| Landau, A. T. T. W. Schweikert, A. T. S. Ro 
senblat po 200 rubli. Ake. Tow. „Zawiercie“ 
1 150 rb., Lipszyc, A. Goldfeder, S. Jarociński. R. 
Biederman, K. Bennich, A. Dunbe, K. Hoffrich- 
ter, S. Barciński po rb. 100; J. Szmulowicz 75 
rb., L. Nippe 50 rubli, 

— Jrtro o godzinie 3 po południu będą wy- 
dane wsparcia pogorzelcom, chrześcijanom i ży- 
dom, w sali śpiewaczej na Radogoszczu. 

Mężowie winui przybyć z żonami. 

(h) Olewa. W poniedziałek spadła w Łodzi 
| tak silna ulewa, jakiej nie pamiętają najstarsi 


nawet mieszkańcy naszego miasta. Wody desz- 
czowe w wielu punktach tak się spiętrzyły, 
że pozalewaly suteryny i piwnice. Wodę wy- 


pompowywano parową sikawką z I-go oddziału 
straży ogniowej ochotniczej przy ul. Zielonej 
u Bo! Reicher i ze składów Bestormana, przy 

| ul. Cegielnianej nr. 36, 

W wielu miejscach miasta woda powyry- 
wała bruki, szczególnie drewniane, jak na ulicy 
, Piotrkowskiej. 

ł Na skrzyżowania ulic Piotrkowskiej, Zielo- 

nej i Dzielnej woda podniosła się tak wysoko, 

że musiano wstrzymać ruch tramwajowy. Wogóle 
we wszystkich dzielnicach miasta, niżej polożo 
nych, ulicami płynęły rzeki deszeżn. 

Przy ulicy Dzielnej w domach X 3 i 9 od 
poniedziałku wypompowują wodę do tej pory. 

Sklady Zawiercia zostały zalane prawie cata, 
straty poważne. 

Równiez ucierpiały bardzo składy Hirszberga 

przy ulicy Spacerowej. 

i Dziś wypompowywano wodę z fundamentów 
przy ulicy Piowkowakiej Xe 175. Zalane fundu- 
meuty są na ulicy Targowej róg Głównej. 

Na Starem Mieście woda przedostawala się 
do mieszkań, wskutek czego ruchomości wynoszo- 
| no na piętra. 


| 
| 
| 


Na rogu Młynarskiej | Brzezińskiej wiele 


| mieszkań parterowych zalanych. 

Straty wogóle wyrządziła powódź wód de- 
szczowych duże, narazie trudno jest je o- 
bliczgó, W dużej mierze nciórpiała ludność ubo- 
ga, zamieszkała w suterynach. 


Powódź ta dała wymowny dowód potrzeby 4 


kanalizacyi. 


| (x) Stowarzyszenie majstrów fabrycznych. 
W niedzielą dnia 20 b. m. odbędzie się wielka 
| zabawa leśna Stowarzyszenia majstrów fabry- 
| ezeych gubernii piotrkowskiej, dla członków, ich 

rodzin oraz zaproszonych gości, w Rudzie w la- 
| sku p. A, Buruego „Janówek. 

Program obejmuje mnóstwo niespodzianek, 
ruchliwy komitet zabaw dokłada wszelkich sta- 
rań aby uczestnicy wynieśli jaknajmilsze wapo- 
mnienie. 

Początek o godzinie 2 po południu. 
zie niepogody zabawa odłożoną będzie do nastę- 

| pnej niedzieli. 

| (a) Pożary w czerwcu. W drugiej polowie 

| czerwca r. b, zdarzyły się w obrębie gubernii 

| piotrkowskiej 33 pożary, w tej liczbie: z przy- 
ezyny niewiadomej — 21, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem — 3, tyleż wskutek 
wadliwej budowy komina, 1 z podpalenia i 4 od 
uderzenia pioruna. 


(a) Za pobicie konduktora, W piątek ubiegły 
sąd gminny na Bałuisch skazał mieszkańca Ło- 
dzi, Michala Miśkiewicza, na 2 miesiące aresztu 
za zelżenie słowne i pobicie konduktora tramwa- 
jów zgierskich, Stanisława Kozłowskiego. 

Nadto M. ukarany został za zakłócenie spo- 
koju 10 dniowym aresztem. 


(€) Stara historya. Na ulicach Poludniowej 


i 
W ra- 


i Wsohođniej jakiś mężczyzna, liczący lat około 
45, wieczorami zatrzymuje przechodniów, pro- 
ponująs im kupno obrączek złotych. Mówi, że ma 
żonę, dla której doktór zapisa! drogie lekarstwo, 
on zaś nies ma pieniędzy na kupno, bo już od 
dłuższego czasu pozostaje bez zajęcia. Poszedlby 
| przeto zastawić obrączki w lombardzie, z powodu 
jednak późnej godziny, nie może tego uczynić 
it p. 
Obrączki ta są, rzecz prosta, tombałcowa; przy 
slabem świetle latarni od biedy mogą imitowao 
złoto. 


(m) Straszny wypadek. Wczoraj o godzinie 
pół do IŻ-ej w nocy tramwaj 10 linii, X: 102 
zjeżdżając do remizy, najechał na ul. Zgierskiej 
obok domu XÆ 20 ma Stefanu Matysiaka lat 41 
robotnika fabrycznego i zabił go na miejscu. Jak 
sią okazało, M. bądę: wstanie nietrzeźwym, chcial 
wskoczyć do wagonu motorowego, ze strony od» 
wrotnej, przyczem poślizgnął się i spadł pod kos 
la wagonu dodatkowego. Maszynista: Józef Fi- 
kola zoryentował się zbyt późno i zaiamowal 
wagon już po wypadku. Szybko zebrał się tium, 
który chcial się rzucić na maszynistę, Policya 
spisała protokół. 


| (a) Kary administracyjne. NA mocy rozporzą- 
dzenia guvcrnatora piolrkowsk.ogo Skazani zostali: miam 
szkaniac Widzowa, Franciszek Chachuła i mieszkaniec 
wsl Choiny, Fragoissek Lachowicz, za noszonie przy 
sobie | użycie w bójce noża — na 3 mlostące aresztu 
każdy, a mieszkancy folwarku Chojny, Roburt Nuwik- 
ski 1 Franciszek Różański, za taklo samo przestępstwo— 
na 2 miesiące aresztu każdy. 

(D Kradzieże. Dziś rano przęchodzącomu ullcą 
Konstautynowską, Stanisławowi Hinkemu, niawiadomy 
rzezimieszek wyciągnął z kieszeni woraczek, zaWwiora: 
| dący 24 rb. H. poczuł cudzą rękę R kieszeni, nie zdą- 
| żył jednak jej schwyció; złodziej zaś, korzystają £ na* 

tłoku zbiegł. 

(p) Pogotowie ratunkowa w ciągu ubiogłych 
dwóch dni między lunemi wzywano do bastąpujących 
wypadków: 

— Ogólnema osłabieniu uległo 11 osób. 

— NA ul. Turgowa! ur. 29 mor przywalii Winoan- 
tego Russa, robotnika budowlanego, (lat 38, potlukł go 1 
okaleczył mu nogi, 

H — Na ul Aleksandrowsklaj nr 35 Gustaw Krantx- 
trumpf, robotnik, Int 24, w cola samobójstwa napit się 
| karbolu. Lekarz Pogotowin niebezpieczenstwu usunął. 

— W poniodziełok późnym wieczorom na ulicy Za 

| madzkiej ar. 53, na Bałutach, Katarsgua Rubel, żona 

robotnika, lat 51, siedząc na okule, straciła równowagą 
| va IV piętra runęła na bruk; skutkiom pęknięcia czasz” 
j KE pi 


oniosła śmierć na miejscu. 

— Na ul Olgińskiej nr. 12 Icek Jakubowicz, ra 
botnik fabryczny, lat 9i, pochwycony przaż pas trans 

, misyjny i podniesiony do góry, a potem rzucony na 

| podłogę, odalósł złamanie prawego przedramienia, 

Nu szosie Pabianickiej Adam Rumpa, tkacz, lat 

46, najechany tramwajem, odniósł złamanie kości noso- 
wej 1 okaleczenie twarzy, 

| — Na ul. Wierzbowej nr. 16 koń strzaskał kopytem 

czaszkę Antoniemu Grzelakowi, synowi portyera, lat 6 

w stanie boznadziojnym odwieziono go do szpitala Anny 


yt 

>= Dziś, o godz, 7 rauo, na ul Dzielnej nr 36, wła: 
ściciel domu Urysohn, lat około 45, spadł z II-go 
piętra aa bruk: pękła mu czaszka | Śmierć nastąpiła mo 
mentalnie, 


— Pogotowia ratunkowe w ciągu ubiegłych dwóch 
dni bądź na stacył, bądź na mieście dawało (AA w 52 
wypadkach; w tych mieści się bójek, napadów, wogóle 
rozpraw nożowych ośm, otro trzy, przejechań cztery. 


(a) Dawno oczekiwano deszoze. Z okolicy 
donoszą nam o obfitych deszczach, jakie po dła- 
gotrwalej suszy spadły w poniedziałek i wozo- 
raj. 

W Zgierzu i jego okolicy, w poniedziałek 
padal deszcz ulewny z malemi przerwami, blizico 
| 6 godzin. 

Błogie skutki deszczu już są widoczno, ro. 
ślinnosć wszelka odżyła, tembardziej, że po de- 
szczu ochłodziło się znacznie. 

l Zdaje się, że burza poniedziałkowa położy: 
ła kres trapiącym nas od szerega tygidni npa- 
łom. W 6zasie trwania suszy kierunek wiatru 
był ciągle wschodni, obecnie zaś wieje wiatr 
zachodni, jest więc nadzieja ża tropikalna upaly 
już w tym roku nie powrócą, 


(a) Upadłość w Brzezinach. Piotrkowski sąd 
okręgowy ogłosił upadłość kupca brzezińskiego, 
Rabina Frenkla i polecił osadzić go w warszaw- 
skiem więzienia dla dłużników, majątek zaś jego 
opieczętować. 

Kuratorem masy upadłości mianowany został 
adw. przys., Prószyński. 

(a) Nowa cegielnia. Gubernator piotrkow= 
ski udzielii pozwolenia mieszkańcom wsi Kokicie 
Wójtowstwo, gmiay Brus: Piotrowi Kluce, Anto- 


+ 
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miemu Holichowi i Władysiawowi Szerowi pozwo- 
lenia na budowę w tej wsi cegielni. 


(f) Pożary. W niedzielę ubiegłą Aleksan- 
rów pol Łodzią, był widownią uż pięciu poża- 
1ów, które w różnych punktach miąsta wybucha- 
ły od godziny 2 po południu do 8 wieczorem. 

Straty wszędzie są niewielkie, paliły się bo- 
wiem komórki szopy i tym podobne. W niektó- 
rych miejscach ogień wybuchał już po raz drugi. 

Straż ochotnicza aleksandrowska spisała się 
dzielnie, pracnjąc wszędzie gorliwie. Pożary zaś 
przy lekkiem traktowaniu sprawy mogły przy: 
brać rozmiary groźne, ponieważ domy w Ale- 
ksandrowie przeważnie są drewniane. 


(a) Zabobony. Z chwilą nastania tegorocznej 
suszy, kilku włościan wsi Łagiewniki Male za- 
częlo szukać przyczyn tego zjawiska, naturalnie 
nie w sferach atmosferycznych, ale tuż, obok sie- 
bie, w swojej wiosce. I przyczynę ich wykry- 
to w postaci... płotn, okalającego zagrodę wło- 
ścianina tamtejszego, Antoniego Budziarskiego. 
Płot ten B. wzniósł w dzień św. Marka, na co 
zabonni wieśniacy patrzyli z trwogą i przepowiu- 
dali, że będzie źle.. 

W ostatnich czasach, gdy skutki długotrwa- 
lej suszy stawaly się coraz widoczniejsze, a dest- 


czu jak nie było, tak nie bylo, przypomniano so. 


bie ów „nieszczęsny“ płot. 

Znezęto szemrać | naradzuć się, eo począć. 
„Trzeba płot zburzyć, gdyż to on, nie co innego, 
tamuje przystęp chmur do wsi* — mawiano coraz 
częściej. Przekonanie to, że płot winien snszy, 
spotęgowalo się jeszcze bardziej śród ciemnych 
kmieci, gdy w tygoduiu ubieglym padały iu i 
owdzie deszcze, a w Łagiewnikach nie. 

To też onegdaj, gdy całe niebo pokryło się 
chmurami i raz po raz rozlegały się grzmoty, za- 
bobonni włościanie, bojąc się, aby płot „znów nie 
powstrzymał chmur“, przewróciii go—i rzeczywi- 
dole deszcz Junął, jak z cebra, bo, jak wiadomo, 
w dniu tym deszcz padał wszędzie. 

Taka jeszcze ciemnota panuje śród naszege 
ludu i ta to w miejscowościach, położonych w po- 
bliżu wielkich miast, z których bądź co bądź, 
światło nauki i kultury, choć wązkiemi korytami, 
ale zawsze płynie... 

(a) Ze zgierskiego ruchu budowlanego. W tych 
dniach uzyskali zatwierdzenie planów przez wy- 
dział budowlany piotrkowskiego rządu gnbarnial- 
nego: 

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Zgierzu 
—na budowę 1-piętrowego domu przy Nowym 


Ryuku; J. Szymański—na budowę w Zgierzu przy 
ul. Dilugiej i Piętkowskiej 2-piętrowej oficyny 
mieszko) , i nadbudowę piętra na komórkach; 


Franciszek Rogalski—na budowę parterowego do- 
mu drewnianego i budynków gospodarczych przy 
ul. Nowej; Wladyslaw Miśkiewicz — na budowę 
oficyny mieszkalnej i budynków gospodarczych i 
Józef Siek=—na budowę 1 piętrowej oficyny i ko 
mórek, 

(w) Czuła małżonka. Oniedaj wieczorem w Zgla- 
rzy, na przedmiesciu Wałachy, pomiędzy zamieszkałymi 
tem małżonkami Staśkowskimi wynikła kłótnia o pie- 
miądze. Podczas ostrej 
ugodziła męża garnkiew w głową tas silnie, iż musiano 
wezwać lekarza, bowiem okazała się ciężką. 


(s) Epizoo! 


SZTUKA. 


(x) Z Teatru polskiego. Teatr polski przy 
ulicy Cegielnianej otworzy już niebawem skromne 
swoje podwoje. Dyrektor Zelwerowicz po wyw- 
czasach letnich i kilkotygodniowej podróży za 
granicę w celach artystycznych od dłuższego już 
czasu bawi w Łodzi i skrzętnie przygotowuje no- 
wą kampanię sezonową, która przewyższyć win- 
na trzy poprzednie pod względem intensywności 


i planowości repertuaru, sprawności technicznej i | 


doboru personelu, zwłaszcza w dziale Pań. W 
tym ostetnim kieronku zaznaczyć należy przede- 


wazjstkiem, 


wymiany słów czuła połowica | 


b. sezonie obok wlubienicy naszej publiczności p. 
J. Czechowskiej — wybitoie utalentowana heroina 
teatru krakowskiego — p. Helena Arkawinówna, 
której pozyskanie dla sceny Łódzkiej uważać na- 
leży za sukces artystyczny pierwszej wagi 

Widowisko inanguracyjne odbędzie się "© 
czwartek dnia 7 września o godz. 8'/, wiecz. U 


| dniu tym dany będzie jeden z najwspanialszyc| 


nigdy i nigdzie niegrany dramat J. Słowackiezo 
p. t. „Samuel Zborowski* w specyalnie dla sce 
ny naszej dokonanem opracowaniu scenicznem 
przez wybitnego krytyka i literata—p. Wilhelma 
Feldmana, 

Jednocześnie przygotowane będzie wystawie- 
nie następujących najnowszych utworów drama- 
tycznych: „Szęzury* — G. Hanptmana, „Chluba 
naszego miasta" —G. Wida, „Oficer gwardyi przę- 
bocznej*—F. Mołnara, 


Z WARSZAWY. 


* W sprawie węzła kolejowego. 

W siedzibie zarządu kolei nadwiślańskichi przy 
placu Trzech Krzyży, odbylo się posiedzenie ko- 
misyi, wyznaczonej dla rozpatrzenia sprawy war- 
szawskiego węzła kolejowego. 

Porządek obrad obejmował następujące pyta- 
nia; 1) czy dla pociągów towarowych mają i 
nieć dwie, czy jedna sortewnia; 2) czy teraźniej- 
sza stacya osobowa kolei petersburskiej ma być 
zniesiona i 3) gdzie urządzić nową komorę celną? 


| Ostatnim punktem zebrania było rozpatrzenie szki- 


k nowej stacyi dla pociągów lewego brzegu Wi- 
sly. 

Obrady nad pierwszymi dwoma punktami od- 
łożono do następnych posiedzeń, co zaś do pun- 
ktu trzeciego, to delegat władzy wojskowej nie 
zgodził się na projekt wybudowania komory cel- 
nej na Placu Broni, proponując odstąpienie grun- 
tów wojskowych zu Powązkami, na co znów 
przedstawiciele miasta i departamentu celnego nie 
zgodzili się ze względu na odległość od środowi 
ska ruchu handlowogo. 

W końcu szczegółowo rozpatrywano szkice 
projektu nowego dworen kolejowego, zamiast te- 
raźuiejszego przy alei Jerozolimskiej. W razie 
przeniesienia komory celnej przy ul. Chmielnej, 
staugiyby dwie oficyny, jedua 7-piętrowa od ulicy 
Marszałkowskiej do Wielkiej, druga również 7-0 
piętrowa wzdluż domów frontowych od ul, Chmiel- 
nej. Po połączeniu tych oficyn dachem szklanym, 
utwotzyłby się teren dla komunikacji kołowej od 
ulicy Marszałkowskiej do frontu nowego dworca, 


który stanąłby na ulicy Wielkiej, mając boki | 
Na | 


frontowe od ul. Jerozolimskiej i Chmielnej. 
zdobytym tym sposobem placu ma być ułożonych 
8 wązko i 5 szerokotorowych linij. 

Przedstawiciele miasta odnośnie do tego pro- 
jektu żądali, aby linia kolejowa mieściła się w wą- 
wozie, nad którym możnaby urządzić komunikacyę 
kołową. 

Po omówieniu rzeczonych spraw opracowany 
być ma referat, który przed 14 września wysla- 
ny zostanie do Petersburga do oceny przez dele- 
gaoye wszystkich ministeryów. 

* Skon. 

Onegdaj zmarł w Warszawie Antoni Krasno- 
wolski, znany pedagog. Zmarły był autorem „Gra- 
matyki polskiej*, napisał „Materyały, plany i 
wzory do ćwfczeń stylistycznych*, „Najpospolitsze 
błędy językowe, zdarzająca się w mowie i piśmie 
polskiem*. Przetłumaczył też wiele dzieł o treści 
filozoficznej. Żył lat 55. 

* Wybuch prochu. 

Quegdaj około godz. 2 po południu, w mie- 
szkaniu Leona Wiadernego, w domu Ne 6 przy 
ulicy Topiel, rozległ się ogluszający huk, przyczem 
wyleciało okno wraz z futryną. Po zrewidowania 
mieszkania przez policyę znaleziono pod sienni- 
kiem 12 funtów prochu myśliwskiego, oraz kilka- 
naście pustych puszek od procku. 

Widocznie część prochu zapaliła się od pło- 
nącej maszynki benzynowej i spowodowała wy- 
buoh. Część prochu, która była schowana pod 
łóżkiem, nia wybuchuęła. 

Zaalarmowana policja i wydział ochrony pro- 
wadzą w tej sprawie energiczue dochodzenie, 

Proch podobno puchodził z kradzieży, Popa» 
rzonjch Wiadernów odwieziono do szpitala św. 
Rocha. 18-letniego ich syna, Woliksa, z zawodu 


że na czele sil kobiecych stanie w | elektroiochnika, aresziowano. 
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* Wyłamanie kasy teatralnej, 

Niezwykle śmiałej kradzieży z włamaniem 
dokonano w niedzielę w gmachu teatrów rządo- 
wpeli. 

Złodzieje, dostawszy sią za pomocą podro- 
bionego klucza do pokoiku obok skarbca, wypi- 
lowali w drzwiach, okatych grubą żelazną blachą, 
otwór, przez który dostali się do skarbca, skąd 
zabrali dochód z trzech dui, pozostawiwszy w ką- 
sie 15 rb. monetą miedzianą, zabrali też wszyst- 
kie dowody kasowe i asygnacye. Ogółem, we- 
dlog obliczeń dyrekcyi teatrów, złodzieje skradli 

| 10,770 rb. 

Przybyły na miejsce prowadzący pierwiast- 
kowe dochodzenie p o. naczelnika wydziału śled- 
czego, p. Kurnatowski, oprócz charakterystycznie 
dokonanego wycięcia w pancerza żelaznym drzwi, 
zwrócił uwagę na nalepioną kartkę papieru na 
oknie od ul. Senatorskiej, 

Kartka ta była sygnałem dla wspólników 
kradzieży, którzy od ul. Nowosenatorskiej czuwali 
mad bszpieczoństwem kolegów, pracujących przy 
wyłamywaniu kasy, że praca ich jest już wyko 
nana. 

Stróże domów przy ulicy Nowosenatorskiej 
widzieli jakichś kręcących slę, przyzwolcie ubra- 
nych młodzieńców, których rysopis zgadza się 
z rysopisem znamych policyi włamywaczów. 

Zresztą dokonane w charakterystyczny spo- 
sób wyłamanie pancerza kasy puzwala mieć na- 
dzieję, że złodzieje rychło będą ujęci. Taką przy- 
najmniej żywi nadzieję prowadzący dochodzenie, 
p. Kurnatowski. 


~ Z KRÓLESTWA. 


„ (h) Z Ozęstechowy. Wczoraj na odpust 
Wniebowzięcia N. M. P. był w Częstochowie 
bardzo duży zjazd pobożnych. Na uroczystość 
tę przybyło wiele kompanij pątników z rozma 
| ityoh stron kraju i z za kordonu, Kolej war- 

szawsko-wiedeńska aruehomila 20 pociągów nad- 
zwyczajnych, wszystkie przybyły przepełnione. 
Również były przepełnione pociągi normalna po- 
mimo uruchomienia pociągów dodatkowych. 

| Pobór rekruta. Wedlug zatwierdzonego pro- 
jokiu w r. b. ma być powołanych do wojska: 
| z gubernii warszawskiej 7,776 rekrutów, kaliskiej 
| 4819, kieleckiej 4,103, lomżyńskiej 2910, lubal- 
| skiej 5,153, plotrkowskiej 6,049, płockiej 2,794, 
| 


radomskiej 4,236, suwalskiej 2898 i siedleckiej 
3780. 

frzyczyna rozwodów. Do tej pory przy 
rozstrzyganiu spraw sądowych, za chrzest dzieci 
nie w religii praw: nej, lecz katolickiej z mal- 
żeństw mieszanych, sądy na Chełmszczyźnie ka- 
raly przeważnie księży, 

Obecnie karom dość surowym, naprzykład 
miesięczny areszt w twierdzy, podlegają również 
rodzice, ma których prośbę dzieci ochrzczono 
w religii katolickiej. Ta okoliczność wywołaja 
śród małżeństw mieszanych rozterki rodzinne, 
kończące się zazwyczaj rozwodem małżeństw. 


Ostatnia poczta. 


— Dzień poniedziałkowy w Berlinie byt naju- 
palniejszy od roku 1848. Było mnóstwo porażeń 
słonecznych. 

| Z calych Niemiec nadchodzą liczne wiadomo- 
ści o pożarach z powodu suszy. 

| W miejscowości Couxliayen od wczoraj plo- 

| nie las rządowy. Olbrzymia przestrzeń lasu jost 
już zniszczona, 

| Pod Kolonią, na granicy prusko belgijskiej, 

i zapaliły się same przez się olbrzymie torfowiska, 

! od których zapalit się następnie las. Wysłane 

| na ratunek wojsko bezsilnie walczy z rozszalałym 
żywiołem. 

W tej chwili „pali się w Niemczech 50,000 
morgów lasu. 

— Z Berlina telegrafują do Paryża: Z kól 
dyplomatycznych rozchodzi się pogłoska, jakoby 
kancelarya państwowa przygotowała specjalną 
notę w kwestyi układów francnsko-niemieckich 
w Maroko i związaną z tem sprawę kompensant 
kolonialnych. Celem noty jest uspokojenie opinii 
publicznej, położenie tamy różnym niepokojącym 
pogłoskom, rozsiewauym przez prasę i lączącym 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 sierpnia 1941 r. J 
A a "m _ 


się z tem napaściom ma osobę cesarza Wil- 
helma. 

— Poniedzialkowa poranna „Nord, D. Allh. 
Z.“ w artykule inspirowanym z góry, a zamie 
szczonym na pierwszem miejscu, odpiera w ostrym 
i stauowczym tonie napaści prasy, zwłaszca ze 
strony „Post“, na cesarza, nazywając tę kampa- 
nię zwróconą przeciw głowie państwa „bezeelo- 
wym wybrykiem* i twierdząc, że napaści podo- 
bne są nietylko karygodne z powodu swej obra 
źliwej formy, ale faktycznie cesarza krzywdzące, 


pomawiając go o chwiejność w polityce zewnętrz- | 


nej, o wpływy bezpośrednie na kanclerza i se- 
kretarza stanu, Kiderlen-Waechtera, skutkiem 
czego układy o sprawę marokańską i złączone z 
tem kompensaty kolonialne cierpią, tracą na sta- 
mowczości i obniżają powagę państwa na zew 
nątrz. Artykul kończy się zwrotem, że przepro 
wadzenie planów naszej polityki wymaga bezwżglę- 
dnej walki z nieprawdą, zktórej zagraniczne po- 
tęgi mogłyby skorzystać, 
— Z Salonik donoszą: 


runki ze strony rządu tureckiego, a powróciwszy 
do domów, oddaje się pracy codziennej, wrzenia 
w południowej Albanii wzrasta coraz silniej. W 
wilajecie Janiny, niedaleko miejscowości Permen- 
ti, oddział, złożony ze stu kilkudziesięciu tosków 
zaczajł się górach na przechodzącą straż przednią 
turecką. W chwili, kiedy oddział turecki masze- 
rował przez wąski przesmyk górski, dano do nie- 
go strzały z kilku stron naraz, 2 podoficerowie 
i 2 żołnierze padli na miejscu trupem, kilkunastu 
odniosło rany. Odział turecki eofnął się, ażeby 
powrócić z posilkami. Na widok nadchodzą- 
a kilku kompanii, powstańcy cofnęli się w 
góry. 

— Wali z Janiny wysłał deputacyę do Dol 
vino, gdzie się znajdują przywódcy pyłudniowo 
albańskich powstańców, ażeby omówić warunki 
złożenia broni. Rząd jest gotów ogłosić amnae- 
styę na podstawie zbliżonej do warunków ofiaro: 
wanych niedawno północnym albańczykom, żąda- 
dając jednak uprzednio zaprzestania kroków nie- 
przyjacielskich. 

— Z Brukseli donoszą: Miasto było dziś 
świadkiem niezwykłego widowiska. Dwa stron- 
nictwa: liberalne i socyalistyczne zorganizowały 
olbrzymią demonstracyę na rzecz powszechnego 
glosowania i przymusowógo obowiązku szkolnego. 
Agitacyga była tak potężną, że poruszyła enly 
kraj, do tego stopnia, że zjechało się około 250 
tysięcy ludzi ze wszystkich stron Belgii. Pomię- 
dzy tłumem tym znajdowaly się również cale or- 
dziny z dziećmi, zapasami żywności i t d. Ol- 
brzymi pochód przez sam środek Brukseli trwał 
przeszło 4 i pół godziny, pomimo tak nizwykle 
licznego zjazdu, porządek nigdzie nie został za- 
kłócony. Policya zachowała się jak najzupełniej 
biernie, przypawując się zdala pochodowi. 


TELEGRAM. 


Zagrzeb, 14 sierpnia (P). Z okazy zlota 30- 
kotów urządzono wspanialy pochód przez miasto. 
Oprócz związków chorwackich i bułgarskich, w 
pochodzie wzięło udział okolo 7,000 delegatów 
bułgarskich, czeskich, polskich, rusińskich i serb- 
skich. —Przed teatrem burmistrz Golacz wygłosił 
mowę powitalną, Odpowiedział prezes związku 
chorwackiego, wyrażając nadzieję, że może do- 
żyje dnia, kiody Chorwacya wolna zjednoczona 
będzie miłością braterską. Na cześć przedsta- 
wieieli związków zagranicznych i miast odbył się 
bankiet. We dnie odbywały się ćwiczenia soko- 
le, wieczorem zaś odbyło się galowe przedsia- 
wienie w teatrze, 

Zagrzeb, 14 sierpnia (P). W miasteczku Ży- 
wowacz skutkiem zabronienia moczema luu w 
w rzece, jako szkodliwego dla rybołówstwa, wy 
nikły rozruchy, przyęzem wlościanie napadli na 
paldów: Aresztowano osiemnastu przywód- 
ców. 

Zagrzeb, 14 sierpnia (P). Sokoli zwiedzali 
miasto. Na posiedzeniu centralnego zwiążka ało- 
wiańskich gniazd sokolich był obecny b. posel 
węgierski Milan Hodzia w charakterze przedsta- 
wiciela słowackich związków sokolskich. Wieczo- 
rem |anie urządziły raut, 

Lagizeb, 14 sierpnia (P), Biorący udział 


Podczas kiedy ple- | 
mię malisorów w Albanii północnej przyjęło wa- , 


w uroczystościach sokolskich złożyli wieńce na 
mogiłach zasłużonych sokołów. 

Turyn, 14 sierpnia (P). Syndyk miasta ogło- 
sił urzędownie, je w Turynie nie bylo zachoro- 
wań cholerycznych i że stan sanitarny miasta 
jest w rzeczywistości wzorowy. 

J Berlin, 14 stycznia (P). Skutkiem upałów 
' ilość osób kąpiących się w sąsiednich z Berli- 
nem jeziorach dochodzi do 75 tysięcy osób. Na 
otwartym Renie kąpalo się 40,000. Kilka osób 
utonglo. 

| Berlin, 14 sierpnia (P.) Na kongresie cze- 
| skim obrady prowadzone są w języku czeskim 
Na porządku dziennym są sprawy wyłącznie we- 
wnętrzne. Obecnych jest dwóch policyantóy dla 
niezskodzenia demoustraucyom politycznym. W ko- 
lach czeskich śmieją się z protestów wszechniem- 


' ców, nązywając ich wystąpienie żakostwem, albo- | 


wiem berliński związek ozesko-słowiański jest ine 
į stytucya dobroczynna, 


narodowości, ma ona ten sam cel jak niemieckie 
vsrejn'y za granicą. W Berlinie zamieszkujo kil- 
| ka tysięcy czechów, przeważnie rzemieślników, 
dalekich od wszelkiej polityki. Takich związków 
jest w Niemczech około stu. 

l Konstantynopol, 14 sierpnia (P.) W ciągu 
tygodnia w mieście było 238 wypadków cholery, 
| z tych 155 śmiertelnych, Dzielnica żydowska z 


wojskowy. W ciągu ostatnich dwóch dni w tej 
dzielnicy była 200 wypadków. 

Astrachań, 14 sierpnia (P.) W mieście i 
powiatach w ciągu tygodnia zachorowało na oho- 
lerę 29, zmarło 10 osób. 

Nowy Jork, 14 sierpnia (P.) Na linii Nowy 
Jork— Chicago, w pobliżu fortu Weina w Pelsyl- 
| wanii, nastąpiło rozbicie pociągu. Czterech po- 
dróżny postrodalo życie, 6 jest śmiertelnie ra- 
nioncyh. 

Pekin, 14 sierpnia (P.) Ukaz cesarski za- 
mianował 10 członków wyższej rady tajnej. Człon- 
kowie gabinetu ministrów mają byc członkami tej 
rady z urzędu. 

Orenburg, 14 sierpnia (P). Delegowany do 
, zbadania gub, orenburskiej i sąsiednich inspek- 
„tor wydziała rolniczego stwierdził ciężkie poło- 
, żenie ludności włościańskiej: niema zapasów zbo- 
| ża i pieniędzy, sprzedają bydło i inwentarz. Oka 

zuje się niezbędna pożyczku żywnościowa, Sprze- 
daż wina zmniejszyła się o */,, dowóz zboża nie- 
| znaczny. 

Rotterdam, 14 sierpnia (P). Maszyniści i pa- 
lacza wszystkich holowników ogłosili bezrobocie, 
żądając podwyższenia płacy zarobkowoj, Ruch 
w póoreia znacz! ię zmniejszył. 

| Moskwa, 14 sierpnia (P). Dokonano rabunku 
w lombardzie II Tow. kredytowego. Zrabowano 
3,000 rb i mnóstwo biżutergi. 

Londyn, 14 sierpnia (P.) Stan rzeczy wie- 
czorem nie polepszył się powtórnie bowiem za 
strajkowało kilka tysięcy robotników portowych 
skutkiem wydalenia kilku strajkujących. W Lan- 
eashire i Śwansy, oficyaliści kolejowi wypowie- 
dzieli się za bezrobociem narodowem. W Szko- 
cyi oticyalisci różnych ókrętów przyłączyli się do 
ruchu strajkowego. 

Londyn, 14 sierpnia (P.) W izbie gmin mi- 
nistec spraw wewnętrznych oświadezył że wrazie 
potrzeby rząd użyje sily wojskowej dla utrzyma. 
nia porządku spokoju, oelrony prawa, wolnej 
pracy i zabezpieczenia ludności dostawy artyku- 
łów spożywczych. 

Rzym, 15 sierpnia (wł.) Urzędowy biuletyn 


ludnożcią 40,000 oddzieiona została przez kordon | 


lekarzy przybocznych oglasza; Stan zdrowia Pa- ' 


pieża zupełnie zadawalniający. Jest nadzieja, ze 
rekonwalescencya zrobi takje postępy, iż Papież 
za dni kilka będzie mógł napowrót przystąpić do 
sprawowania czynności urzędowych. 

| Wie 15 sierpnia (Wl) Z prywatnych źró- 
del tolegrafują z Rzymu: U papieża znów poja: 
wila się gorączka. 

Sztokholm, 15 sierpnia (wł) Podczas gwał- 
townej burzy uderzył piorun w fabrykę prochu 
w miejscowości Bjoerkboru. Nastąpił straszny 
wybuch, który znaczną część zabudowań i skła- 
dów fabryczuych zamienił w kupy gruzów. 

Londyn, 15 sierpnia (wł.) Ambasador tare- 
cki w Londynie, Teflik bassa nie przy ął ofiaro 
wanej mu teki tureckiego ministra spraw zewnę- 
trznych. 

Paryż, 15 sierpnia (wl.) Nota urzędowa tran 
cuska stwierdza, że w dnia wczorajszym wzno- 
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wiono w Berlinie narady o Maroke kompensaty 
kolonialne pomiedzy ambasadorem  fraucnskii 
Cambonem a sekretarzem stanu Kiderlen- Waecli- 
iterom. Obydwaj dyplomaci starali się wynaleźć 
nowe podstawy celem ostatecznego porozumienia 
się. 

Berlin, 25 sierpnia (wl) Z powodu upałów 
i suszy, skutkiem czego odezuwać się daja brak 
paszy, a w następstwie brak nabiału, który przy- 
tem szybko się psuja, zagraża Berlinowi brak 
mleka. 

Liverpool, 15 sierpnia (P,) Komitet strajko 
wy ogłosił bezrobocia wszystkich przedsiębiorstw 
przewozowych, w tej liczbie i kolejówych. Roz- 
ruchy znowu się ponowiły. Zawezwane wojsko 
uderzyło na strajkujących, przyczem kilku żoł- 
nierzy zostało ranionych, wreszcie kilka salw kâ- 
rabinowych rozproszyło napadających, Liozba ra- 
nionych niewiadoma, Aresztowano 66 osób. 

Liverpool, 15 sierpnia (wl.) Zaburzenia po 


Mając na celu ochronę języka czeskiego i | nowiły się zeszłej nory. Strajkujący ranili kilkn 


agentów policyjnych kamieniami. Policya dala 
kilka salw, strzelając jednak w powietrze. Are- 
| sztowano około 60 osób. 

Nikołajewsk, 15 sierpnia (P.) W ciągu ty- 


godnie byl jeden wypadek cholery, 

Konstantynopol, 16 siezpnia (wl.) Epidemia 
zuów się wzmogła, W ostatnim dniu zanotowa- 
no 114 wypadków, z tych 59 śmiertelnych, 

New Oastel, 15 sierpnia (P.) Robotnicy ko- 
lejowi odmówili wyładunku towarów, przybyłych 
z miejscowości objętych bezrobociem. 

Southampton, 15 sierpnia (P.) Robotnicy 
portowi grożą bezrobociem w rązlie nie uznania 
ieh związku. 

Manchester, 16 sierpnis (P.) Ruch pociągów 
prawie przerwany. Mieszkańcy przedmieśó po- 
wracali do domu piechotą, Ilośó zapasów żywno* 
ści w mieście nader ograniczona, Sklępikarze 
zwrócili się z prośbą o obroną do ministra spraw 
wewnętrznych. 

Liwerpo!, 16 sierpnia (P.) Miynarzo zawias- 
domili lorda-majora, że jeśli obecny stan prze- 
dłaży się o dni parę, miasto będzie bez chleba. 
Brak zapasów żywności daje się szczególnie od- 
czuwać w szpitalach.  Rach strajkowy rozszeza 
się aa cały kraj, 

Liwerpool, 15 sierpnia CP.) Strajknjący zra- 


' nili kamieniem burmistrza następnie napadli na 
| fargon z chlebem i zrabowali zawartość, urządzi 


li pogrom gmachu municypalnego i zarządu poli- 
cyi, Żołnierze rozproszyli buntowników. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 16 stycznia (wl.). Dzisiejsza „Post“ 
wyraża niezwykłe oburzenie z powodu, żo polacy 
zamierzają stawiać własne kandydalury nawet 
w takich okręgach, w których nle mają abso- 
lutnie żadnych widoków przeprowadzenia ich wy- 
boru do parlamentu. 

Według „Post“ polsey zamierzają tym spo- 
sobem obejść ustawę o stowarzyszoniach. Jedy= 
nym sposobem zaradzenia temu, według organu 
hakatystów, byloby zniesienie paragrafu języko- 
wego w tym duchu, aby polskiej mowy nie wol- 
no było używać na zgromadzeniach nawet w okre- 
sie wyborów parlamentarnych i sejmowycl. 

Berlin, 16 sierpnia (wl), „Morgon Post" 
przytacza za gazetą „Ost* artykul, w którym 
hakatystyczny organ oburza się gwałiowuie na 
węgrów, że zmienili 360 nazw miejscowości czy- 
sto niemieckich na węgierskie. „Morgen Post“ 
ironizuje z tego powodu i przypomina, że tego 
rodzaju system należy do podstawowegy zadania 
polityki antipolskiaj w Poznańskiem 

Berlin, 16 sierpnia (Wl). „Local Anco.ger" 
ogłasza artykuł stwierdzający, że brak akeyi 
czynnej jest dostatecznym dowodem zmiany po- 
lityki względem polaków | ża zapowiedziana usta» 
wa pareelacyjna nie tak prędko zostanie przed- 
stawiona sejmowi. Artykuł kończy się źyłaniem 
zastosowania wywiaszczenia przynajmniej do tych 
majątków, których właściciele mieszkają zagra- 
nieą. 

Frankfurt n./M., 16 sierpnia, (Wi). W kasie 
pożyczkowej „Niederyodau* wykryto sprzeniewie- 
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Przy niesienia pomocy bliźniema wczoraj o g. 10 przed poł. skończył życie starszy topornik Il oddziała 


$. tP 


FRANCISZEK HAM 


Niech Ma ziemia lekką będzie! 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi jatro, t, j. we czwartek, o godz, 4-ej po poładnia z Il-go oddziała 


straży na Stary cmentarz katolicki. 


Zarząd i Komendantura Straży Ogniowej Ochotniczej. 


rzenia, jakich się dopuszczał buchalter, Adam, od 
dłuższego czasu. Suma skradzionych pieniędzy 
wynosi ośmset tysięcy marek; poszkodowani są 
przeważnie robotniey, którzy swe niewielkie oszczę- 
dności składali w tej kasie. Adam zbiegł. 
Londyn, 16 sierpnia. (W1) Kolejarze uchwa- 
liti rozpocząć w całym krajo strajk generalny, 
jeśli w ciągu dwudziestu czterech godzin dyrek- 


cye nie oświadczą gotowości rozpoczęcia z nimi ' 


rokowań. 
Liverpool, 16 sierpnia. (WŁ). Wczoraj wie- 
czorem ponowiły się tutaj krwawe rozruchy. 
Tium, złożony z trzech tysięcy osób, zaata- 


kowal hużarów, którzy dali salwę i zabili 2, a | 


ranili ciężko 24 osoby. 

Londyn, 16 sierpnia, (W1). W Cardiffie przy- 
szło wczoraj wieczorem do starcia pomiędzy mu- 
rzynami, zatrudnionymi w marynarce, a policyą. 
Siedmiu murzynów zostało ciężko rannych. Po- 
wodem rozruchów jest nędza, panująca wśród mu- 
rzynów, którzy są bardzo źle wynagradzani. Za- 
chodzi obawa dalszych zajść. 

Konstantynopol, 16 sierpnia (wł.. Rząd tu- 
recki zastanawiał się wszoraj nad prośbą posia 
tureckiego w Teheranie, aby Turcya wysłała woj- 
ska do Persyi dla ochrony zagrożonych tar- 
ków. Ostateczna decyzya została odłożona na 
kilka dni. 

Konstantynopol, 16 sierpnia (wl). Cholera 
szerzy się w przerażający sposób, Wczoraj za- 
chorowało 65 osób, z których 16 zmarło. 


RÓŻNE WIEŚCI. 


Edwin Abbey. 


W Londynie zmarł w 59 ym roku życia zna- 
komity malarz historyczny i dekoratywny Edwin 


A. Abbey. Ilustracye jego do Szekspira zdobyły | 


sobie rozgłos i uznanie w całej Anglii'i poza jej 
grunieami. Edwin Abbey był z pochodzenia ame- 
rykaninem, wykształcenie artystyczne jednak otrzy- 
mał w Anglii, a w Loudynie rozwiaęła się też 
głównie jego artystyczna działalność. 
wienie rządu angiclskiego pracował w ostatnich 
czasach pad szeregiem obrazów, mających przed- 
stawiać koropacyę Edwarda Vll-go. Pracy tej nie 


Na zamo. A 


x 
z | 
zdążył ukończyć, również jak szkiców dekoracyj- 


ncyh do Kapitolu w Pensylwanii. Abbey był 
członkiem londyńskiej akademii, 


OFIARY. 


Dla pogorzelców w osadzie Bałuty. 


Majstrowie i rzemieślnicy warsztatu mechanicznego ` 


fabryki J. Johna 33 rb. 80 kop. oraz modelarnia tejże 

fabryki 3 rb. 10 kop. 

ryj Stankiewicz, jnko kara za nieetyczny postępek, 
rubli. 

Władysław Różalski 1 rb. Michalski 50 kop, M 
Ogorek 50 kop., Władysław Kurowski 50 kop., Ignacy 
Zielinski 50 kop., M, Zepka 50 kop. W. Rychter 50 k. 

Stolarze fabryki Zilkego 5 rb, 

Otto Hesler | S-ka,- zamiast wieńca na grób $. p. 
d-ra Wiśniewskiego, 10 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 


E.l lg -EE 
EEK Er EM PE 
Daa. ECH ĝa |s| Sagal Uwa 
gs sr |= |S trà 
BE|E F IEEgs| 
I 
181111 pp. | 7059 4200| 76 | pówa dsla sr 
15/VIII9 w. | 731.7 |4-162| 87 | PAZ4 mac20.2 c 
ź min.--15,1 0 
16/VIII 7 r. | 783.2 koni Pai Opadu 6.5 


Zainteresowanemu. 
nikacy! wiadomy jest niewątpliwie urzędowi pocztowemu 
w Petersburgu, więc lat Pański dojdzie, choćby na ko- 
parcie nle były wymieniona ulica i numer; miajsteryum, 


Adres ministeryum komu- 


ogłosiwszy konkurs, wydrukowało jego program | wā- 
runki, których udzielenia Panu zapowne nie odmówi. 
Rychlej jeszcze prawdopodobnie załatwi Pana Zarząd 
komanikacył okręgu warszawskiego (Warszawa, Nowy 
Świat 13). 

P.u Brudziewiczowi. W sprawie przez Pana 
poruszonej nalezy się zwrócić do inspektora fabrycznego. 
i 
Roth czyści I rəparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- 

y pieczny, Suwalska 24. 30374 


3E 185 


Dr. Goldman 


m powrócił. 


Dr. M. SILBERSTROM 


Cegieiniana NS 36, (Laboratoryum) 
wyjechał. 
Wraca w końcu bieżącego miesiąca. 


KORZYSTNA LOKATA!!! 


Do interesa istniejącego kilkanaście lat w Łodzi po- 
trzeba 5.000 rb. na dobry procent! Zwrot od umowy. 
Zabezpieczenie doskonałe. Olerty pod „Lokata* w adm. 
„Rozwoja*, 3044 


Lecznica zębów 


M. Riesnik-Epstein. 

Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyal laboratoryum zębów sztucz 
nych i złotych Koron. 

Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów ma poczekaniu 

Ceny bardzo przystępne. 2596 


| 


I 


2709 


LEKARZ WETERYNARYI 


Mieczysław GROTOWSKI 


Łódź, Radi Ni 43, 


Porady z zakresu lecznictwa, hodowli i ekspertyz przy 
kapnie koni, ochronne szczepionki, mallinizacya i -ta 
berkalinizacya. 2954 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 1-go maja 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odekodzą z Łodzi: n) 12.30, b) 6.50, r) 10,00, d) 11.85, 
8) 1.40, 1) 3.10, g) 6.10, h) 8.10, 


Przyckedzą do Łodzi: i) 4.30, j) 7.20, k) 9.36, 1) 10.15, 
b) 100, m) 4.24, m) 5-16, 0) 8.31, p) 11.00. 

UWAGI. Godziny, wydrukowana tłustym drukiom 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorom do 6 rano. 


— 


GTEŁD 


A WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, I godzina. 


Promjówka I- 50 L. Łódz. s 


£h% 


Pož. z 1906 | 


Szlacheckie - . |3283/, |3184, 


Zad. | Ofiar.| 


Tranz. 


hy E iiki 
. Lilpopy 
n» _Patlłowsk. 
„ Rudzki I Ska 
„ Starachowic 
B. Hand. Warsz. 
Łódzk. | —. 


4534 


Dr. F, Klozenberg| Elu 


Ory pał SA U olłajnowszy środok > 
1—27. 
ee iz | | Salo- Pichilin 


Dr. H. Rueger || 


Nawrot Mè I. 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjm. 4—6 p. poł. 3028 


D-ka Felicya Goldberg) 


powróciła z zagranicy. 
Mieszka obecnie 
ul, Piotrkowtka 107. 


dr. Rotwand| : 


powróci. sj 


wyp: 
B. Konks! 
dzioła szybki 
i 


jajny. 


zek aptekarza 


radykalnie, przes 
sy jest uważany za środek 


Działa również sku- 


| kach ostrych, jako też 
} chronicznych i w 
przeciągu krótkiego 
czasu usuwa uajupor- 
ywsze wydzieliny. 

ia dołączony do 
padetka, Prawdziwy tyl- 
kach metalowych Po 


Dr. Mittelstaedt 
powrócił. 
Mikołajewska 67. 
Przyjm.: od 8—9/, rano i 5—6'/4 
po pol. w niedzielę i święta tylko 
rano od 72—10 r. 

l B Plomby 50 k. 

na kauczaka, złocie— 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, poreelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze- 


kania. Lek.-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 38ir 


F-r. Kalinowski 


dłagoletni pracownik szpitala św. 
Rleksendra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie= 
szka obecnie Piotrkowska 
225, | piętro front. Przyjmuje 
chorych: rano do 9-ej, po poł. 
od 2—54 i od 6—9 wiecz, 2606 | 


sztuczne od 75 k. 


| Majlepsz. 
szozenia 
órę miękką I nieprzema- 


j kalng, n: 
G Fabrykasol: 
ej Bordżastaa 


r inainy tyko w biatych | | Zaklad kowalski 


GUSTAW ROSENTKAL, 
arawe — Łódź. 


Do przędzalni Ake. Tow. daw” 


nerki do kcttmaszyn, M. 
taozki i Przykręcacze do 
selfaktorów. 


Zaginęły dwa weksle 


in blanco po 850 rb. Razem na 
Rb. 1,700, wnstawione przez Jana 
Gustawa Sindel Ostrzega się 
przed nabyciem, gdyż weksle te 
są nieważne. Jan Hofman. 3042 


w Częstochowie ul. Warszawska 
N 54, egzystający 26 lat z wyro- 
bioną klientelą, z powoda pode 
szłego wieka, wydzierżawię lab 
sprzedam. 5012 


LORAJ 


dobrze znający słażbę jest posza= 
kiwany dla natychmiastowego ob* 
jęcia obowiązków. Wiadomość u 
stróża, Piotrkowska 147, 3022 


udełkaci A 
y środek do czy- H 
obuwia; czyni | 


adaje jej połysk. 
LUBSZYŃSKI ! S-ka. | 
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spocyalista chorób skór 
mych, włosów, wentrych 
lub dróg moczowych. 
Gabinet Roentzonowski i swiatlo- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19-41 
LECZENIE SYPHILISU 
BHARLIGH-HA'TA 606 
Przyjmują 0d48—2 i odó—9W. 
Dla pań osobna poczekalnia, 425r 
o 


HBr Ezej € 


Srednia. 5 Spec. Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenie syphilisu snlwarskRnem 
EHRLICH-HATA 806. 
Godziny przyjęć: od 8--1 po poł. 
iod 4—8 w. W niedziele | święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535—r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 

Syphilis, zkórne, woner., 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 

Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8w. 
dia dam od 4—%. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 146r 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista chorób oczu. 
Powrócił. Pasaż Meyera M 1. 
Godz.-prz.: 10-121 47 p. p. Tés 
lefonu Ni 28-30. 2659 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE WŁOSOW, (ko- 


smetyka), WENERYCZNE I M00ZO- | 


PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 


Ul. Południowa M2 2. 
Przyjmuję od gods, B=! r. | 0d 4mB w. 
panie 0d 5—% po pół, 1420—0— 


D:I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 mieszka ohocnie 
Piotrkowska 108; tel. 15-01 
przyjm dò 10 r. \ 0d 3—6 p P- 


Dr. med. LEYBERG 


b. dłogoletni lekarz klinik wiedeńskich: 
powrócił. 
Ch.ekóry,wóne yczne i moczopłciowe 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
Dla pań5+6,poczekalniaoddzielna. 
W niedziele tylko do obiadu. 
Krótka 5, telef. 26-50. 2113 


Specyslista chorób wła 


sów, skórnych (placi |prysz- | 


cze na twarzy) i wenerycz 
nych (syphilis) 


Dr. S. SZKITKIAD 
SREDNIA X 2 
Leczenie elektrycznością, masa- 
Zem | kosmetyczne, 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł. 
lod 4 da 9 wiecz. 469r 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. Tel. 170. 
Choroby skórnę, 
ryczne i moeczopśoci 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r. i 5—8 po poł, panie 
4—5 po pol.: w niedziele i święta 
8—12 r. 1463r 


Dr. GUSTAWA 


LAND- TENŻARAWAOWA 


CHOROBY KOBIECE, S$KORNE 
WENERYCZNE (u kobletidzieci) 
Ut, Wschodnia Na 49. 
Prrzyjm. od g. 11—1 En 7—8. 


—r 


Dr, Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 — 8 po południu 
W niedziele | swięta od 4 10—i 
Telef. 16-26. 507—u 


CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmuje od 3—6 p. p W nie 
dziele od 9—12 rano. 2567 
Piotrkowska 121. Tel.18-07. 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska i8, 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd,). 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
chamiczna i bakteryolog. wydzie 
lin i krwi w laboratoryum włas 
nam. Od 11—1 rano i od 5—7'/, 
po połudatn, 459r 
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Z powoda wyjazda jest zaraz 
do sprzedania 


z kompletnem urządzeniem, egzy- 
stająca od para lat w jednem 


miejsca, w dzielnicy ruchliwej, 
Wiadomość w piwiarni ul. Wyso= 
ka M 27. 1 


2 podmajstrzych 
mularskich 


młodych, energicznych może się 
zgłosić: alica Nawrot Ne 72, 


Satski od godz. 8 wiecz. 3060 


Ogrodnik 
od 1-go października potrzebny 
na stałe; pensya 300 rb. rocznie, 
mieszkanie, światło, opał i 10proc 
od sprzedaży z 5-ch morgowego 
ogroda. Wiadomość: Rada-Pabia 
nicka, Rozanecki, 5064 


Wyrok zjazdu sędziów pokoja 
w Łodzi, z dnia i2 października 
st. st. 1900 r. Ne 11058 na wyeg= 
zekwowanie 0d Andzeja Siewier= 
skiego na korzyść Józela Kras 
jewskiego 58 'rb. 23 kop. i3 rb. 
kosztów sądowych zaginął, 4066 


1 I AJ Kredeńs, stot, krze 
A! A! A! sła garnitar mebli, 
tremo, łóżka z matəracami, ble- 
liźniarka, szafy po ubrania, ton- 
letka, ladne obrazy, blurko, ze- 
gar, lampy, gramofon—sprzedam 
za bezcen byle zaraz. Nawrot nr. 


44 m. 3. 6600—5—3 
AAA Biuro pedagogiczno re— 

* komendacyjne, Ludwia- 
kiai, Piotrkowska 92. poleca naa- 
teli, nanezycielki i bony róż- 
nej narodowości na godziny i na 
stałe; gospodynie, osoby do to- 
warzystwa, do handlu. do szycia. 


6092—15.—10. 
AAA 


Od 12 lst ogzystujący 
* kantor rekomendacyjny 
„Praca“ przeniesiony został na 
ulicę Dzielna 10 1 poleca wielki 
wybór różnej złużby. 6090715 10 
A Rozprzedam Z% bezcen, aby 
* zaraz: kredens, stół, krzesła, 
szafę, otomanę, łóżka z matera 
cami, bieliźniarkę z lustrem, 
biurko dębowe na szafkach x fo- 
telam, tromo, zegar, lampę wi- 
szącą. Konstantynowska X% 10 
m. TA w drugiej bramie 6681'1 
A Meble sprzedam bardzo tanio 
. garnitur maboniowy, tremo, 
slapy, ekran, kredens, Stół, ktze* 
sła, szafę, otomaną. łóżka z ma- 
teracami, bieliżalarkę, nmywalnię, 
parawanik, biurko z fotelem, gra- 
mofón, zegar, lampą, komodę. 
Piotrkowska 192 m 5 6682—1 
Brisk bilard w dobrym stå= 
nle sprzedam bardzo tanio 

z powodu zmlany k Piotr- 
kowska 294 


= 


6663—3—1 | 


su. Oferty proszą składać w „Boz 
woju nod „Ogrodnik* 6592-2-3 
Pokoj kawalerski z meblami iu 
Dez zaraz do wynajęcia. Wy- 
daje obisdy domowe. Widzew- 
ska 104 m, 14 6530—3-2 
poszukuję 1000 rubli na pierw= 
szy namer hypoteki Wiado- 
mość Wólczańska N 109 u sto- 
larza. 6577—3 —3 
potrzebna zdolna panna do pra” 
cowni sukien w Łasku, Wia- 
domość: ulica Benedykta % 18, 
m. 67 Pokorowska. 6599 —3—3 
potrzebna dziewczyna iat 15-78 
do dziee! 1 drobnej posługi 
Główna Nr. 24, stróż wskaże. 

6109—6—4 

pó umeblowany do wynają- 
cia. Wiadomość w Silli piekar 
sklej, Widzewska nr. 152 6603 
potrzebne prasowaczki koszular" 
ka i drobisżdźarka, Nowo-Ca= 

| gielnisna 38 4 6621—3—3 
prania do sprzedania, obrót 
5,000 rb, wymagalna suma 700 

rb. Wiadomość Północna 24. 66 5 
posó: mmeblowang przy rodzi- 
nie zaraz do wynajęcia. Wlado- 
mość Orla 23 m 31. 66560—2—2 
potrzeba agenci do sprzedazy 
patbefonów na raty, Tamże no- 
trzebny Inkasent z kaucyą. Mil- 
sza 11. 6588—1 
potrzebne podręczne i uczenice 
do szycia. Konstantynowska 
25—14. 6687—2—1 
pam zaraz śŚlusarze: na 
gięte roboty 1 ma okuwanto. 
Dluga 131. 6559—2—1 


(CHtopiee potrzebny da kantoru, 
i ący poa czytać. Wis- 
T 


umiej: 
domość al 6610—3 3 


'złowiek młody poszuka, i 
scs portyera lub jaklegoko! 


potrzeba zdolne szwaczki do 
szycia fartuchów na stałe 
w sklepie; uzdolalona w robotach 
galanteryjnych mają piarwszeń- 


l= wo. Płaca dobra. K. Hajchert, 
wiek innego zajęcia, zna je | Rada: 6674—3—1 
ogrodnictwo. Łaskawe oferty w 5 
Admlsistracyi „Rozwoja* pod Ut. DA zara: 
W. K. 6679—1 | walsks. 
błopiec melgestuy do kanto Giep koronmino-dysirybucyay 
ru potrzebny zi Benedyk do sprzedania z powodu zmia” 
ta 88 6661—2—1 | ny interesu. Konstaatynowska 
e sprzedania wyzeł 6-miesię- | M 78. 6670—3—1 


DS Ulica Kątns N 36 u 
stróża. 
Dra panów przyjmą na mia- 
szkanie z całodziennem utrzy - 
maniem. Dzielna 31, m 82 


6672—3—1 | 


Sepik do sprzedania. Ulica 
Mickiewicza M 5, Choiny. 
| 6664—3—1 
| Sep do sprzedaoiz z powodu 
| Owylazdu. Wiadomość: ul Krót- 


6303—2—2 ka 4 Stkawski, 6651—3—2 
e sprzedania Gomax murowa- , Czkolue kaązi do wazyskkich 
ny o á mieszkaniach, w Nowych 


Chojnach, Wiadomońć u p. Wa- 
slewicza, ul. Grzybowa 5, w No- 
wych Chojnach. 66565—2—2 
[Doe Stary o 5 1a mieszkaojach 

do rozebrania zaraz Franci" 
SZEGŃSKA 42—5 6556—3 -2 


D; sprzedania magiel z wyro- 
bloną klljentelą. pz CA 


=3— 


szkół, kupuje I sprzedanie ksią- 
garnia Ciota, Przejazd 14 6626 


Sprzedam sklep rzeżicki z cs- 
1em urządzeniem z powodu zmiaw 
nyinterasu Prze'nzd 33. 6647-3-2 
Upstonene pokoje z elekiry- 
cznem oświetleniem w różnych 
cenach na dni | miesiąca. W. Gabl 
Łódź, Zielona 6 12 i Ñ 39. 


Dis 'saczony Korepetytor przy. 
sposabin do wszystaieh klas 
gimiazyum oraz świadectwa. — 
Wiadomość: Uzielna 40 m. 1 od 


godz. 7— 
oriepian, pianino ZAĘrAUICZAŁ, 
Fam sprzedam. Skład Chod- 
Kowsklego Mikołajewska 29. 
6576—26 2 


| Z KSUCJĄ MOŻE SIĘ ZAŁO 
siè do firmy Bracia Birger, 
Piotrkowska 82 6519—3—3 


5 | W 


6516—16 £ 

Wyzierzawię aom, ogród, pole. 

} Szosa Zgierska, wprost Ju- 
| lisnowa u Offərta. 6841—355—2 
ożnica trzeźwy, przy aciel 
komi, potrzebny zaraz. Bene- 
dykta 83 $62—2—1 

| VE yn w sobulą dziewczyna 
14-letnia, ubrana w sukienkę 
ciemną w krątkę, kapalusz sło- 
| miany z modrakami, nazywa się 
Alfreda Szkudlarska, ul. Widzów= 
sta M 140 5683—1 


zjesz od lat milkunasta 
egzystująca jest do sprzedania 
zaraz. Powód na miejsca Wiado- 
mość ulica Skwerowa X 15 od 
godz 3—6: 6 
Ke dawki szkolue Łaskawe 
oferty pod *M J.* w aomini- 
stracgi „Rozwoju” 6468 -3—2 


| gane prssowaczki, coemiczarki 
potrzebne. Płotrkowska 17, „Jó- 
zafina* 6614—3 -3 
dolnt EE na budowiana t 
gięte roboty mogą sią zgłosić: 
Mikołajowska 30. 6818 
Zosin pièsez (auczka biała 
z czarnemi oczami i jasno- 


RB 


Lier gry foriepianonej udzii żółtemi łatkami ma uszach 1 
Ja rutynowana nauczycielka grzbiecie). Proszę odprowadzić | 
Wiadomość; ul. Południowa 39, za nagrodą na ulleę Średnią 12 
Michlewski 6633—3—2 do gospodyni. |5685—3—3 | 
uuter > uswiekienia ejektry- pokoje z kuconią na parterze 
eznoy pz rzebny. Rutkowski, 2 zaraz do wynajęcia. Wiado- 


Piotrsews „ 48 5616—3—3 
M; 2 S'usóra miesiąc uży” 

wane—bgbenkowe i maszyna 
ręczna za 10 rb Piotrkowska 
OK przyjwa:e żacżądauie 

ogrodów owocowych, spaco- 
rowych, zdobnych; wykouywa ro- 
boty drobne, wydaja plaży, ry- 
sunki. Łaskawe ofssty w „Roz- 
woju” pud lit W. Ke 6593—3-3 


mość w księgarni Ciota, Przejazd 
14. 6627—1 
frontowe pogoje U dedlowane 
wejście oddzielnę wynajmę zaraz 
lub od wrześnin. Przejazd 49, 
Stróż wskaże. 6640 — 3ś8: 
2000 Tua 3000 rubli potrzebne 
na I numer hypoteki mue 
rowauażo domu w Nowych Choj- 
nach Wiadomość ulicą Główna 58 
sklep Piestrzyńskiego. 6677—34 


LZ 


Anirze Wastak zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fac, 
bryki Bannicha. 6668—11 
Anaro Czajkowski zguniť kartę. 
od paszportu, wydaną z fabry-' 
ki Gampe | Alhracht. 8634—1 
rano Szka Stolarska ZAgUDUA 
paszport, wydany z emiug Ku- 
miczki, pow. Opoczyński. gube 
Radomskiej 624 -3—8 
ózef Sztark zngubił karto od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Józefa Klaki: 6684—8—3 
an Woódkowski zagubił Kartą 
od paszportu, wydaną z fabryki 
Grenwooda. 5680—1 
ózst Hugo zagubił gwit od 
paszportu, wydany z fabryki 
Mazo. 1653—3—1 
dze Drzawoski zacuwiI pisz- 
port, wydany z gminy Budzt- 
szewice, pow rawskiego, 6668'3'L 
udwik Dworczyk zagabił kartę 
ot paszportu, wydaną z fabryki 
Biadermana- 6675—1 
E Bruk zagabiis paszport, 
wydany z gminy Wożutki gab. 
Piotrkowskiej, 6608 —3—3 
pares Kozłowski zagubii pasze 
port, wydany x magistratu 
Tódzkiaęo, —3—3 
Ret CUiberski 
port, wydany z magistratu 
łódzkiego. 6657—8—1 
Samar Zaprzalski zagubił 
kartę ed pnszportu, WydkRĄ. 
z fabryki Scheiblera. 6678—1; 
Teir Pruchniewski zgubił kar- 
tę od paszportu wydaną z fabr. 
Karola Benicha ul. Łąkowa % 14. 
6676-1/ 
W*rrzyniec Kawecki zagubił 
DIA wydany z gminy Ma-: 
zew., gub, Kaliskiej pow. Łęczyc-., 
kiego. PE A i 
heei SZOT zagal 
paszpo! w 
z fabryki fidar. eoar 73 
Wiktora Butkiewicz zag 
m ra wy 


arig 
z fabryki B-cl Stelgort 6635] 
Widrslaw Maulctneki 

kartę od paszportu C=] 


z fabryki Cynklago. 
put Bodnar Wy kok 
las; ny 3 fabr. 
PRE: Saien. vid T 6086-1, 
agiuęła karta od paszportu aj 
dana z faaryki Grohmana: Be 
imię Henryka Lipporta, 6673-1 
Zien paszport wzdany z gml- 
my Nłlesałków, gub. Piotrkow= 
skiej, na imię Józefa Szychow= 
skiega 6671—3—1 


gea karta od paszportu RS 
imię Wiktory! Rstelewskiej wy- 
dans z fabr. Allarta 6865—1 


zem paszport wydany X pow. 

Gostyńskiego, gub. Warszaw= 

skiej, na imię Włudysława Pie- 
6569—: 


irzaka, 3—1 
Znał weksel iu blanco, wa 
rèl. 100, b 


t płacony dnia 9 

b. m. na imię Józefa Lubeckiego. 

Ostrzegamy, gdyż takowy ni 

żoy: 38 
aaiaąż Dilat od paszportu, Na 
Imię Józefa Waiachniewicza 

wydany z fabryki Józefa Rych- 

tera, 6634 —3—2 


geena karta od paszportu wy- 
dana z fabryki Buhlego, ua 
imig Jóreta Ratujczyka 6649 -3-2 


Zma paszport wydany z gmi- 
ny Wirszehy, za imię Mieczy- 
sława Tasarczyka. 542 32 


ge paszport, wydany przez 
magistrat m, Płocka. na imi 
Kazimierza Bejma. __6590—3- 


sginęłe świadectwo na prawo 
zamieszkiwania w Rosyi, wy- 
dane przez warszawskiego ober- 
policmajstra 13 sierpnia 1910 r. 
na Imię Józefa Zdebich. Ni 
4180/40 8581—3—8 
goy weksel na 200 rb, pod- 
pisany przez Bernarda Bar 
harta nn zlecenie Józefa Gabry- 
siska. Zastrzeżenie robione. 


8 ROZWOJ. — Sroda, duia 16 sierpnia 1941 -r. p 8) 


m Wielka 7 
Wielka 


Wye Wyprzedaż 


po cenach niebywale nizkich 
konfekeyi męskiej, 
damskiej i dziecinnej 


L. Kleinoth 


99 Piotrkowska 99. 


m 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek M 6. 
Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ» 


r asg 
Przy granicy W Nowem Rokiciu abak SY, dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udziela 
miasta pabianickiej ywarancyi za recomendowanym. Ma obecnie: Wołne posady: 


[| 1) Nadmajstrzego przędz. cienkiej na 50000 wi 
| pierwszorz, siła ma pierwszeństwo, 


BRYKIETY z najlepszego górnoszłąskiego we- 
gla kamiennego są najdoskonał- 
szem paliwem: największa wydajność ciepła, do 
szczętne spalanie się, żadnych pozostałości, jak 
kamienie, miał i szlaka, najłatwiejsza kontrola dla 
Pań Gospodyń, majwygodniejsze przechowywanie! 
Do domów prywatnych wysyłam na zamówienia podług 
cennika. Detaliczna sprzedaż we wszystkich sklepach 


spożywczych. 5 
F. W. Kowalski. 


„DRZEWO“! 


Przejazd Ne 21, (róg Widzewskiej). 


Telefon 17-99. 


l. od 60—80 rb. tyg; 2) M. 
ne selfaktory 16 maszyn po 650 wrzecion od 1-go Października 
1 6żnej na a zmianę oraz od 1-go Stycznia 1912 na też maszyny 
różnej majstra na nocną zmianę. Posady są w b. poważnej firmie 
Są i wielkości wełny czesankowej. 3) stra przygotowawczego w tejże 


przędzalni od 1-go Października, 
Przewodnicz. w; rek. g Feliks Przedpełski 
1245 wska M 145, mieszk. 11. 


ZAWIADOMIENIE. 2517 
Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę, iż mój 


GK MAGAZYN OBUWIA p | 


został przeniesiony na ul. Dzielną ^A% 5 

Magazyn znacznie powiskgony i zaopatrzony w duży wy- 

bór gotowego obuwia z najlepszych materyałów, własnego 

wyrobu i podług najnowszych fasonów. Przyjmuję obsta- 
lunki, które wykonywam z wszelką akuratnością. 

CENY BARDZO NIZKIE! T. OBRĘBSKI. 


W mio Klasowym Zakładzie Naukowym żeńskim 


do sprzedania. 


Przystanek tramwajowy na miejscu. 


Wiadomość a właściciela Otto Krause cegielnia, Nowe Rokicie, Telefon nr. 12-02. 


Zatwierdzone przez Ministeryum Handlu i Przemysłu 


Kursy buchalieryjne 
i jezyków nowożytnych z zost EOE => 
J, Mantintanda w kodzi, ||. 7nny Tymienieckiej 


SZA czynają się dnia 22-go sierpnia i trwać będą codziennie od gow 

ulica Cęgielniana Nè 47, (róg Wschodniej). dziny 9-ej do Zgiej po pol. i od 4ej do Ówej, 
Lekcye w klasie wstępnej i (-szej 22-go sierpnia; w klasach 
wyższych 3l-go sierpni zieci przyjmają się od fat 6-ci 


Wykłady rozpoczną się 1-go Września o godzinie 8-ej wieczorem.—Zapisy przyj- 
muje Kancełarya kursów we Wtorki i Czwartki do 25-go Sierpnia r. b. od 
ST. GORSKIEGO 


godziny 7-ej do 9-ej wieczorem, a od 25 Sierpnia do 1-go Września r. b. codzien- jë z 
nie rówież od 7-ej do 9-ej wiecz. PUDER 
a WARSZAWA, Leszno Na 12. 
Nejdelikatniej przystaje do twas 
rzy, przyrządzony podług najs 
nowsz. wymagań hygieny, ana" 


ROP SCO na Ge R dla 

stawach lekarsko-hygienicznych naj» 

wyższymi medalami i polecony MP AA. A. 
jako najlepszy. puder krajowy w ozdobnem blaszanem opakom; 


Żądać wszędzie. 


2057 Cena próbnych pudelek 15, wicksze. 30, 50 kop. i Rb. i 


LABORATORYUM 


W IV-o klasowej SZkole Filologicznej Polskiej 
Ból głowy i migrenę 

natychmiast usuwa 
„MIGRENO-NERVOSIN* 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roślinny środek. 


Są już falsyfikaty. 
Wi lat i e. 4 
rosziów. wyrablanysł . TYLÈO 
sama: bozia Bi tala Pierwsza Chrześcijańska Lecznica 
Proszek (o) 2558 cherók zębów i jamy ustnej. 


Porada lub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu lub plomba 


o 50 ko Zęby sztuczne od rb. 1 i wyżej. Korony. złote i zęb: 
Z. PĘTKOWSKIEJ WARSZAWSKIE AKCYJNE Było i wzzalkie reperacyje po celach AAOC gi 


w Łodzi, ulica Wólczańska Ne 55. TOWARZYSTWO POŻYCZKOWE Gutzmana Eliksir i proszek do zębów są niezbędne dla utrzy- 
zawiadamia, ze egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną LOMBARD mania w czystości jamy ustnej. — Łódź, Przejazd Ne 8. 25/3 
się 1-go września, — lekcje 4-90 września. Filie I ulica Zachodnia N 
Kancelarya szkoły przyjmuje podania Spanie od godni Filia ir uł Pok ZARA BeF 
Poczywszyca. zin iaierpala: 253 Zawiadamia, że w miejscowej sali | T=i 
Zawdademis, ża w miejstowoj sali| T-stw0 Wyższych Kursów Handlowych 
M 81, w dniu 1/14 września W WARSZAWIE, ul. Smolna XÆ 9. 


J. Radwańskiego 


przeniesionej obecnie na ulicę Zawadzką Ne 9: 
Egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się dnia 24 sierpnia r. b. 
Lekcye 1 września. Do podań o przyjęcie dołączać należy metryki 

urodzenia i świadectwa powtórnego szczepienia ospy. _2701 


Żeńska 7-mio klasowa Szkoła polska 


Jnc nc 
19M-po roku i dni następnych Ą —15). 
zakład Frebiowski ZY PANIE sIODCZIANOGKACYA GA (od i lipca r. b. Koszykowa 9, tel, 10—15). 
Spi aż zastawów (z obydwóch od | Zapisy na rok szkolny 1911/12 przyjmaje kancelarya 
działów) we właściwym czasie nie Kursów Handlowych A. Zielińskiego, 
obozowa gab: spik trwania | codziennie od godziny 10 do 1 po poładnia. 
> F cytacyi prolongata zastawów, na Zapisy powakacyjne rozpoczną się dnia 1 września r.b., pre” 
Wólczańska Na 55, i did A yada) miejsca lekcje zaś 11 RANE > r. b. Na kars | speeyalny przyjmowani są 
imui ieci . * Zapi: j a Z lichacze na podstawie ukończenia szkoły średniej filologicznej, 
przyjmuje, dzieci ba Jati 3, Zapisy tozpocśną się R | Wykaz Ń X zastawów, podle- j handlowej lab realnej, oraz na mocy egzamina w tym zakresie. 
-go sierpnia. 2697 | gających sprzedaży, będzie ogło | Cześne wynosi rb. 150, płatne z góry w 2 ratach półroczn. 2185 


szony w gazecie „Rozwój“. 3056 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


